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Gdyby PaderdRski był w Polsce naczelnikiem 
państwa, Muśnicki maczelnym wedzem, Dmow- 
Ski prezydentem ministrów i gdyby ci Światli 
mężowie mogli się pochwalic tak petężnem 
skupieniem sił całego narodu do walki obron- 
nej jakiego byliśmy i do dziś jesteśmy świadka- 
mi, rozkołysałyhy się wszystkie dzwony kościel- 
ne, zbawcom urządzanoby tryumfalne bramy, 
a w „narodowej“ pracy wydelikacone rączki 
sypałyby kwiaty pod ich stepy. 

Ale nie tych wielkie czyny ostatnich tygod- 
ni byiy dziełem, bo Dmowski w Peznaniu prze- 
ciw obrońcom państwa gotował newą koniede- 
racyę, a Muśnicki odmówiwszy przyjęcia odpo- 
wiedzialnego stamowiska na prawdziwym fron- 
cie usunął się pospiesznie w zacisze domowe. 
muapkuż mith gokczano Juieła wieko omnego; 
a dokonał go syn chłopski ed pługa, czy sprá- 
cewana dion robotaika, która nie dafa się sku- 
sié hasłami społecznej wolności, ale twardo 
stanęła w szeregach obreńców narodewej praw- 
dziwie sprawy. 

Do walui zerwały się polskie masy ludowe, 
be zawierzyły rządowi, że woła ge do ebrony 
swej politycznej i społecznej swobody, be za- 
ułały wodzowi, że do zwycięstwa je powiedzie. 
lo ie chodzi o miiitarną stronę swych na- 
dziei mie doznały zawodu, a obecnie oczekują 
pokoju i oparcia całej państwowości na barkach 


z dnia 17 wrzesnia 1820. 


Posuwając się prawym brzegiem Seretu, od- 
działy ukraińskie zajęły Gzorików, Buczacz nad 
Strypą, Przewiokę i Wiśr jowczyk. Oddziały ka- 
waleryi ukraińskiej wyparły nieprzyjaciela z 
jacielem 
Zdetej 

miasta. 


zajęły nasze oddziaiy Brzeżiny na 


jącym się na galei lini 
pińskień nieprzyjacielem 


Xy 


czając tym razem żydowskiej, wita wojska pale 
skie z radeścią, a że nastrój ten nie jest tylke 
demonstracyjnym, dowodzi fakt wydatnej po- 
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nadeszło od przewodniczącego delegacyi pekojo- 
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Pudhajee. W pościgu za eefającym się nieprzy- 
Lipie, a na rzece Narajówce Narajów.| 


Dalej ku północy wąjki pościgowe za cofa- 
cd Dniestru do biot 


j 


udi.JśG Zwuikiomycik ærytoryów, nie wyla fpeciggi pancerne, 4 paruwozy 300 wagonów. 


ER! 
me ae 


Zajęcie Czertkowa, Buczacza. Podha- 
_" jec, Brzeżan, Harajewa. 
RXomunikai sziadu generalnego: 


z 


lmecy udzielanej naszym jeńcom i rannym 
| Braj przez bolszewików spusteszeny, zśeże wy” 
wiezione. Ensegiczna i niezaneczna pomoc ma- 
teryains konieczna. 

W rejonie Kobrynia zacięte ataki uieprzy- 
(jacielsiie. Na lisii kanału Dniepr-Bug i rzeki 
Mucehacza wszystkie ataki edparto. 

Na półnoe od puszezy Biaiowieskiegj nad 
Swisłaczą i w rejonie Grodna walki uiraży 
przedniel. bez poważniejszego znaczenia. 

W SŚuwalszezyźnie spokój. 

! Zarejestrowany za ubiegły tydzień wynosi 
| zdobyty materyal wynosi: 2 sztandary, 28 ar- 
imat, 198 karabinów maszynswych, 3 autemo- 
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[bile pancerne, 10 samochodów, 3 nareplżky, 


| Naczelne Dowództwa W. P. Sztab Gamarakry 


Pierwsze posiedzenie konferencyi 
pokojowej w scbote. 


WARSZAWA. 17. września, (Tel. wł.) Dziś|odbądzie się prawdopodobnie dziś w zcbwłę. 


HORSEA. 17. września. (Pat.) Warunki po 


tych, którzy jej nie zawiedli w chwilach naj- wej Dąbskiego radio komuuikujące, że wczoraj | kojowe, opracowane ostatecznie przez rząd pol- 


wyższej potrzeby. 


część delegacyi pekojowej przybyła do Rygi. Ra- 


ski, uwzględniły należycie wszystkie słusane żą- 


Nie zagrzmiały więc tryumfalnie i dzięk-|2': przyjechało 7U osób. Reszta delegacyi wy |dania Resyi. Polska daje wszelkie żądane gwa- 


czynnie „narodowe” dzwoRy, przeciwnie rozgo- 
rzała manviętna nie przebierająca w środkach 
walka o uratowaną przez lud polski ijego żoł- 
nierską masę ped rozkazami Józefa Piłsudskie- 
go władzę. 

Ci co czekali aż miebezppieczeństwo minie, 
co przed zewnętrznym wrogiem nikczennie Stchó- 
rzyli, a przed obcym ''Sprzymierzeńcem' przy- 
wyk Się płaszczyć, są odważni, gdy chodzi o 
walkę z wrogiem "wewnętrznym. Ci, gg za cza- 
sów zaborów, wobec obcych krwawych rządów 
nie gnali miary w upodieniu, cisami podnoszą 
bunt przeciw własnej władzy. Grożą iewolucyą 
z prawa. 

W organie ercynarodowym, w warszawskiej 
"Rzeczypospolitej" czytamy takie rerniniscencye 
historyczne: 

“Sam tylko tak jesteśmy wolni, że af król 
ani żaden urzędnik żadnej rad nami mocy nie ma- 
ją... Cała godność 1 potęga Krótów wspiera się 
na tmiłości łudu,. Siła mamy na W. X. Miłości, 
w (czamś hamm W. K. Miłość nie praw. Mie ne- 
winać to Poiakom, gdy im Królowie przysięgi 
uje dotrzymał:, że ich wygnano z Korofty I obie- 
rano innych, Jeżeli więc r W. K. Miłość nie obar 
czysz się, ani poprawisz, nam nielza; jak idąc to- 
rem przodów naszych, W. K. Miłość Panu nasze- 
go Miłościwego za morze odwieść”. 

- Kto taki mówił? Warchoł, rebeliant, zuchwa- 
lec zasłonięty obcą siłą? Nie, Wielki polityk, 
jwieiki patryota, jeden z największych mężów Poł- 


ski — Jan Zamoyski. 


jeczie z Gda ssa dziś lub jutro. 
śsogbey, którzy podjęli się przewiezienia de: 
legacji, zapewnili jej wszelkie możliwe udogo- 
|dmesia. j l 
Pierwsze posiedzenie kunferencyi pokojewej 
e. 7 -A Pr ELELE AE AE 
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Armia ockołuieza gen. Bałachowicza 

WARSZAWA, 17 września (Pat). „Naród“ 
podaje: Biuro prasowe partyzanckiej grupy ge- 
nerała Bałachowicza komunikuje, że z rozkazu 


sziabu generalnego wojsk polskich z dnia 5. b. |wiey cofają się w popłochu na 
DZE WOT IE SZZTETWOY TA z P 3 De m. t BSO?" NELA SES 
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Do kogo tak mówił? Do Zygmunta HI. 

oP latach trzystu, w Polsce, odradzającej się 
na zasadach demolzratycznych, a nawet radykal- 
nych, śród miszezących i nisbszpiecznych zapa- 
Sów wojennych, śrćd morderczej nędzy, czynią 
|SIę zabiegi jako w tych warunkach bardzo pilne; 
ażeby Naczelnika Państwa ubezpieczyć przeciw- 
ko krytyce — ustawodawczo*, 
_ A więc Piłsudski jest Sprawcą tej nędzy wo- 
jennej.,, a Polakiam, nie powinap i królów wypędzać 
z kprcnj i + Dierać innych. ` 

Piłsudski więc winien wojny, choć jego 
pierwszym akiem władzy było powołanie rzą- 
du ludowego który nie wojny ale pokoju szu- 
kai z narodami, 
K Ale to, właśnie to, w oczach reakicyi endec- 


lkiej największą była “zbrodnią“ Piłsudskiego i|Rtórą uponać Się musi polski Thd 


rancye, wymagając w zamian gwaraneyi dia 
siebie. : j 

Jeżeli sewiety pragną, szczerze pokoju, preli- 
minarya pokojowe beda mogły być podpisane w 
ciągu dni najbliższych. 
CTR pa 


m.. grupa ta przemieniemą została w narodow. 
armię ochotniczą gen. Bałachowicza. i 


Gofają się na wszystkich frontach, 

KONSTANTYNOPOL. 17. września. (Havas.) 
Wojska gen. Wrangla zajęły Nogajsk. Bolsze- 
północ. 


tego darować mu ona nie może. a 

Jak bliskiema zdawało im się jest urzeczywist- 
nienie ich tęsknoty do władzy, świadczyło to, 
że "delegat" związitu ziemian na powiat gar 
woliński oznajmii władzom powiatowym, że 
do komitetu obrony państwa(1) w Garwolinie przy- 
szły wiadomości z Warszawy, o zmuszpniu Na- 
czelnika Państwa do złożenia władzy. Że władzę 
polityczną i (wojskową objęli Haller £ Muśnicki. 
Że dyr. kanczlaryi w Belwederze został rozstrze- 
lany, a adjufaut ppuł£ Wieniawa zmuszony do 
samobójstwa. *. 

„Nie Spsłniły się jednak nadzieje,” wszystko 
poszło innym torem. 
`. Obłęd ogarnąt "narodowe" sfery, Które w 
popuiarnym języku nazywają Się 1eakcyą, a z 
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Na d 


sielawa „DZIENNIK LUDOWY" 


ms 
s 


roze do peorezumienmia polsko- 
Fitowskiogos 


"WARSZAWA 17. września (tel. wł). Ministe? WARSZAWA 17. września (tel. wł). Rząd 
Esraw zagram, Sepieha otrzymal Uziś od Hiew| | polski mie otrzymał do tej pory sprawozdania o 
migo śminisme spray zagr, radie, zawierające | przebiegu +okoweń w Kałwaryi. 
odpowi ną protokół polski przeciw złamaniu Rokowanie w Kalwaryi należy uważeć za 
przez Litwinów temowy z d. 18. bm, Minister li- |przygowwauie do współnej konferencyi w Rydze. 
tewski * łomaeczy się, Że dowództwo litewski? wy- —ę80— 
dnie raz wisrzymania dalszej akeyi zaczepnej. WARSZAWA 17. września (Pat.). “Kuryer Po- 
Rie rzekomy Wojska polskie miały atakować (7) |ramny'* pisze: Były minister litewski Waldemaras 
do 153. bm. do g. 6. ra, pat c Go Paryża masyą pokojową, ażeby 
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Zatarę z Litwą wobec rozpoczynających Bię | zalkomeninować rządowi frane.skisrau poglądy rai 
rokowań w Kaelwaryi nałeży uwazać za zikwi-|du ilievskiego sa konlikt polsko-litewski, 


dowany. —ese— 
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Ustawa © obronie czej Naczelnika. 
WARSZAWA. 17 września, (Tel. wł.) Dziś|przewiduje karę do 3 laz więzienia i 10.000 mk. 

Rada Obrony Państwa odbyła posiedzenie, na |głżywny za obrnzę czei Naerelnika Państwa. 
kłóram jako pierwszy punkt porządku dzłenBe- Przeciw ustawie opewiadali się marszałek 

ge postawiona była sprawa ustawy e uchronie | Trąropczyński, posek Skarbek i Czerniewski, 
Naezeinika państwa przed napaściami i obelga- Ustawa przeszła jedsakeweż znaczną więk- 
mi warchołów różnego aułorzmenta. Ustawa |srością głosów: 
ix RZA MAA TA, PÓŁ. 
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Licycj George i Kamieniew, 

LONDYN, 16 wrżeśnia (Pot). Lloyd Geerge|fe warunki nie Gędą nigdy przez Anglię uzna 
odpewiedział na list Kamienewa, zmierzający |ne, przemycił do sich miewianc wyrażanie „ini 
do wprewsdzenia w biąd epinii publicznej co|licya obywatelska“. 
assiępuje : 4. Rząd ubolewa, że musi te fakty podać do 

1. Kamienew twierdził, że nic nie wiedział o | wiadoiności ogólnej, ponieważ jednak przedsta- 
sprzedaży rosyjskich k!ejaotów koronnych. Rząd | wiciele sowietów mie umieją dotrzymać zobowią- 
aagielski posiada dowady, że Kamienew był in-|zań. by nie maięsżali się w wewnętrzne spraw 
fermowatny o sprzedaży tych klejnotów i że z| Anglii, widzi się rząd zmuszony do tego oświad- 
pieniędzy uzyskanych ze sprzedaży dał  dzien- | dczenia. 
nikowi „Daily Herald? znaczną sumę i miał 
zamiar wręczyć temu dziennikowi ćalszą kwotę 
70.600 li. sztarl. 

Rząd posiada dowody, że pieniądze że sprze- 
daży resyjskich klejnotów koronnych dekona- 
mój s jak największą ostrożnością, z pominię- 
om banków, zostały dane nie jednemu z dy- 
rektorów, lecz synowi wydawcy dziennika „Dai- 
by Meorald". 

8. Kamiengw zmienił świadomie warunki 
pokojowe dla Palski, wręczone mu przez jego 
pagà. Warunki fo zawierają całkiem wyrażne |orge chciałby teraz, aby nastąpił powój ź Rosyą 
dame uzbrojenia rebsiników polskich pod|i ażeby uznaro rządy sowietów, nie chciałby je- 
kswirolą przedstawicieli zmiązków zawodowych | dnai porzucić możliwości handlu z Rosyą. 
Polski, Mosyl i Norwegii. Hsumiensw wiedząc że| | 
ERL OPSA EINE PEE N 


Gsneralny Delegat w aswobedzo-, 
nych miastach. | w Bochum. 


Ostatnio Gen. Delegat Rządu dr. Gałecki, w! BERLIN, 15 września. Zarząd górników nie- 
tew. komendania pol. państw. Hoszowskiego | mieckich odbył w Bochum kilxčdnięewe nara- 
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WIEDEŃ 17. września (Pat). Wolff. Kamle- 
[niew oświadczył sztokthołmsł ixtnu przedkiawieie- 
towi “Franki, Ztg.“, iż jego podróż do Moskwy 
była poStanowiona długo przeć octainig rozmo- 
wą z Liloydem Gsorgem, Uważa on ża rzecz ko- 
nisczną przedsiawienia ustnie rządowi sowietów 
anglelskiej polityki, Stanowisko Lioyda Georzsa 
wobec Rosyl [może być oznaczone jako: polityka 
zasad, która lawiruje zale żnie od sukce- 
sów lub klesk bolszewickich. Lloyd Ge- 


Zjazd góźnizów niemieckich 
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zwiedzić Przemyślany. Miasto te  ucierpiałe dy. Związek liczy tama 450.000 czienków. Naj 
anacznie ed rabunków, rekwizycyi i rewizyi do* |zebraniu podnoszeno ze wszystkich siron, że 


mowych. Urzędników w pociągu ewakuacyjsym | górnicy są skłonni pracować poza godzinami 
obrabowaH bolszewicy doszczętnie, przyczetm |szychty, celem umożliwienia państwu wypełni:e 
zastrzelili żoną urz, zsiarostwa p. Knopową ijeia waruuków pokojowych. Nie może to jednak 
podurzędnika Malna. trwać na dłuższą meię z pewodu złego odży- 

Dr. Gaiecki przyrzekł udzielić zniszczonym | wiania i dlatego koalicys musi ekazać dobrą 
doraźną pomce, tak samo przyobiecano uregu-|wslę do poprawienia niemieckich stosunków 
lować aprowizacyę miasta. « |żywnościówych. Wyrażoao również życzenia 

Delegacya ludneści żydowskiej przedstuwiła'tórników, domagająca się rychłego urzeczywi- 
również swe postulaty i żale na znaczne straty |s!nienła socyalizacyi kopalń. Ceiem jej ma być 
x powodu bołszewickich rabusków, Po konfe-|żupcine usunięcie systemu zysków prywatnych 
rencyi odbytej z pułz. Zarzyckim, zarząd wój-|2 kopalń. Przyjęte jedmogieśnie uchwaleną re- 


skowy ma przyjść z decydującą pomecą najwię- |żolucyę w tym duchu. 
NACZ. DOWÓDZTWA, 
RADA AMBASADGRÓW I SPRAWĄ ŚLĄSKĄ. |zpy z fewizyą w biurze prasowem Naczelnego 


cej potrzebującym. 
Dr. Gałecki wczoraj wyjechał do Kamionki 
Strumiłowej, 
Z POWODU REWIZYI W BIURZE PRASOWEM 
WARSZAWA 17. września (tel. wt), W zwiąc 
| PARYŻ 17. września (Pat.), Do Paryża przy- | Dowództwa gen, Wroczyśski podał się do 
pędzie w majbliższym czasie generał Lerond, we-(dymisyi. Przeciw pułk Krymiekiemu to 
zwany przez Radę ambasadorów dia złożenia spra- | czy Się;śtedztwo z powadu przzkwoczenia zakresu 
,wozdania a działalności komisyi na Górnym Ślą- ; wżadzy. 
i sic. eo — 
oae 
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Miemcy i bolszewicy intrygowali 
na Litaia, 

PARYŻ 17. września (Pat). Delegat polski 
pra. Astkenazy W rozmowie z przedstawiciciem 
<Journaa'"' w sprawie konfliktu pojszoritewskie- 
coalwSirzzał ka poprawne sianowido Focki, siwi. 
dając, że Foeka siie na stanowisku ideninera. 
Gdyby było kzczej, to Polska już od dawna mogte- 
by zamieść Litwę. O misżen podobnem jednałf 
nie myślałą ponieważ pragnie żyć ż mą w po- 
koju, js z amin narodeu. Leży to w interesia 
nietylko buk rajów, lecz całej Europy nie wyłąr 
czając odradzajątcj ię Rusyi. Porozumieniu Pol- 


laki z Litwą stawiają przeszkody jedynie bołsze- 


wicy, kiórzy z calą § wiadomością zatruwają Sto- 
sunki połska|-litewskie, oraz Niemcy którzy nie 
ustają w Bwpich inirygach na Liiwie od czasu, 
gdy się tam zainsłajlowali podczas wojny. 


—$39— 


O zabezpieczenie bytu inwalidów. 

WARZAWA, „£Eurjer Polski" pisze: Magi- 
strat przedieżył wczoraj radzie miejskiej wnio- 
szk ma utworzenie lunduszu m. stol. Warszawy 
dle inwalidów w wysokości 50 milionów Mk. 
w 4 proc. nieamartyzowanychigpecyalnych obli- 
gacyaca. 

—886— 7 pe 4 s» 
udańsk na Radzie ambassdorów. 
LONDYN, 17 września (Pat). Rada ambasa- 

dorów zajmuje się obecnie kwestyą Gdanska. 
Ponieważ uni propozycye polskie, ani piopozy* 
cye mieszkańców Gdańskn nie zostały przyjęte, 
przyjętą zostanie prewdopcdobnie prepozycya 
lorda Derby co do ustanowienia międzynaro- 
dowcj rady dla nadzorowania portu, kolei 1 dróg 
wodnych, prowadzących do Gdańska, 
wue fir TEEI 
bikwidacys „Bundu“ w Polsce. 
WARSZAWA, 17 września (Pat). „Kuryer 
poranny“ poduje : Działalność „Bundu* naite. 
renie Poiski wymierzony jast w , porozumieniu 
z Rożyą sowiecką przeciwko ustrojowi państwa, 
wobec czego rzęd nakazał zupełną likwidacyę 
polskiej organizacyi „Bundu* w granicach pań- 
stwa polskiega. , 
— 0 ez B= 
ZNOWU BROŃ I AMUNICYA DLA NIEMCÓW. 
BYTOM 17. września (Pat.), Władze kowiir 
cyjne przychwyciły dziś na siacyi Kkolejońej w 
Opolu nowy wagon z bronią i amunieyą prze 
znaczony Œa bojówki niemitcihej. Przesyłka 0a- 
dana była jaka przesyłka towarowa. 
— òn — 
KRĘTACTWA ROSYJSKIEJ DYPLOMACYI. 
WIEDEŃ 17. września (Pat.). Z Londynu dor 
noszą: “Dally Chroniele' dowiaduje sig, iż Ro- 
sya iwracu do Swego pierwoinego żącania zmniej- 
szerda(!) polskiej sily zbrojnej jako zabezpsacze- 
uia przeciw przyszłym napadoi4, 


—8£— 


Przed wyborem nowego prezydenta we 
Francyl. 

LYON. 17 września. (Pat.) Radio. Prezydent 
republ. francusk ej Deschanel zgłosił rezygnas 
cyę. Stan jego zdrowia rogorszył się z końcem 
ostatniego tygodnia. Prezydent min. Millerand * 
porozumie się z prezydentami obu lub celem 
zwołania parlamentu ns najbliższy piątek, Kon- 
gres zbierze Się prawdopodóbnie 25 bm. w 
Wersalu celem dokonania wyboru newego pre- 
zydenta republiki. 


wu przy 
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Ńrefy monarchistyczne zno 
robocie. 

BERNO. 15. września. Pisma szwajearskie 

podają, że niedawne temu odbyło się w Szwaj. 

caryi wielkie zebranie monarchistów, w którym 

bra!o udział wila znanych š czasz wejny 

światowcj osobistości z Austryi 1 Niemiec, maies 


dzy nimi i hr. Berehtold. Omawiano możli- 
waść wprowądzenią Habsburgów ua ton w 
Austryi (!) 
| JEELE = u 
wi ARGA * gp c 


Nr 253 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Z frontu wewnętrznego. 


Atak eMdecki ma biuro prasowe Nacz. Dow. ką akcyę jaką prowadziła reskcya polska w swych 
Prasa reakcyjna, nazywająca się — w chwi- organach — redskiorzy posziiby pod sąd wojen 
iach lekkich drwin z czytęjnika — narodową ny. Wiedy, Kiedy toczy się bitwa decydująca o 
w łączności z ogólną kampania mafji endeckidj losie stolicy, a możki i kraju całego; gwałtowne, 
od szeregu dni rozpoczęła wściekłe ataki na Biu- | urdynarne nawet w swej głupocie ataki na Na- 
ro Prasowe Naczelnego Dowództwa. |ezelne Dowództwo winny tyły spolzać się z jn; 
„Oszczerstwa osobiste potwarze; insynuacye; nem zgoła postępowaniem władz wojskowych. Ale | 

a madewszystko podbechtywanie tłumu. podbech- pewna miękkość widać — mozzuchwaia. 
tywanie go przeciw całej lewicy — oto główny, Endecya robi gwałt. Burzy opinię. Napada 
cel. “Biuro Prasowe“ to tylk» teren, na kiórym na osoby. Tu jest właśnie sedno rzeczy. Kapiian 
reałccya endecka prowadzi txfenzywę przeciw Na- | Kaden-Bendrowski nie jest endekiem. A reakcya | 
czeinemu Dowództwu, (P. P. S. i pogóle wszystkiek |chce na tern Stanowisku mieć endeka dla upra- | 
mu, co jest jakimkolwiek w Polsce postępem. | wiania endeckiej propagandy w wojsku. Wojsko 
, Prasa endzcka (“Gazeta Warszawska”, *Kur-jto jest ietut — czy ostatni — do wygrania przez 
jer Warszawski) w sposób demagoziczny napa- |reakcyę. Wierny przecież, że Szerzzy się gwałto- 
dają ma Biuro Prasowe przy Naczelnem Dowódz | wia agliacya endecka wśród wojska. Zohydza się 


= 
Ds 


wami natury finansowej, związanemi z Iftwida- 
cją korpusu “gen, Dowbór-Muśnickiego'. 

Bo czy ris powiano p. g. Wroczyńskiego, kie- 
powuika maczejnej kontroli wojskowej zainizre- 
sować, czyj to automobil (firmy "Pacynard") ge- 
neral Dowbór-Muśnicki podarował w Mińsku księ- 
inej Michałowej Woroniecekiąj? 

Czy to zmów mie jest automobil Rządu pol- 
skiego ? = 

Przecież te rzeczy Są stokroć ważniejsze dlą 
sdministracyi kontroli wojskowej, niż sprawdza 
nie politycznego nastroju “Biura Prasowego" Nar 
czelnego Dowództwa, 

Opinię epołeczeństwa polskiego trzeba poruj 
zyć 1 jotwroczyć jej oczy na te taie szkodliwe podł 
'bechiywania reakcyi endeckiej, dążącej za wszelką 
cenę do zamachu sianu i obalenia rządu. " 

Ale w czyim to się dzieje interesie? czy w in- 
teresie tych pa'ryotów rosyjskich, którzy niedługo 


twie, kierowane przez kapi:'ana Kaden-Bandrow= 
skiego zato, że Biuro to; zajmując sie propagandą 
wśród wojska czyli dostarczeniem żołnierzowi na 
ironcie gazet wysyłał i wysyła gazety endeckie 
w niewieikiej ilości, 


Pomijając (uż to, że "Biuro Prasowe“ do- 


starczało żołnierzom te gazety, których żądano; 
o które z frontu depeszowano, ciekawy jest cy- 
rizm endeckiej reakcyi. 


z 


Piłsudzkiego, by pozyskując otumarionych żołnie- 
rzy, łacniej wykonać planowany; a ciągle niew 
| dający się zamach. , 
| O to przecież chodzi. “Biuro Prasy“ jest je- 
dneni z tych ogniw w tej akcył endeckiej. 

Aby przeprowadzić Swe plany i zdobyć dla 
swych celów “Biuro Prasowe“, wysadzono na- 
wet jakaś Naczelną Kontrolę Wojskową, która 


uzurouje Soble bezprawnie kompetencye, jest bo- 


i ay e ; 6 
Plenicie się panowie endecy, że nie wysyłano | Wiera instytucyą do sprawdzania funkcyonowania 


waszych gazet (na front? Jakto, miałoż “Biuro Pra- 


sowe“ Naczelnego Dowództwa wysyłać wasze ga-|zaś działalnością 


zety, kiedy ma to właśnie Naczelne Dowództwo na- 


aparatu admiaistracyjrego w wojsku. Zajmuje się 
polityczną. 
I co za charakierystyczny traf. Pan imarsza- 


meja Się zjawić na arenie politycznej! wraz z pa, 
'rem PaderewSskim, jak nas zapewnił sam mistrz 
| nieustannie wydobywanych nieszczęść ? 
| WŁ. Wet- 
— eso — 
Otrzymujemy mastępujący Hst: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy o łaskawe umieszczenie 
w Jego pilśriie następującego oświadczenia: 
Dnia 13. sierpria ukazał się w “Gazecie War- 
szawfskiej* artykuł anonimowego pióra p. t. 
Propaganda na koszt skarbu“, który zawiera mięr 
dzy innemi cały szereg kłamstw i insynuacyt pod 


padaljście gwałtownie z pianą na zsiniałych z teli Sejmu, endek; wyznacza rzeczoznawców Z | adresem "Skamandra*. 


tłumionej wściekłości wargach. Kiedy to podko-|łona Sejmu — p. Świdę, akurat endea! Co za | 
pywaliście wiarę w Naczelnego Wodza, szerzyfis- | Szczególny traf! Jakby zgoła nie istniał zwyczaj 


cie małoduszność, defetyzm; sieliście niezgodę w 
chwilach zmagania Się armii polskiej z najazdem 
bolszewickim _ wtedy kiedy żołn,erzowi należało 
mówić o obronie, © zjednoczeniu wszystkich sił 
dia obrony Cjczyzny, miałoż Biuro Prasowe Na- 
czelmego Dowództwa wysyłać na front gazety, 
kióre napełnione były brutalnemi jnsynuacyami i 
napaściami ma toż Naczelne Dowództwo? 

Panowie endecy, to już jest doprawdy szczyt 
cynizmy: i fpekutowania na bezmierną swych czy- 
telmikków igrorancyę. To jest takze próba — nie- 
jedna zresztą Zz waszej strony nastraszenia 
opinii. 

Macie preiensyę, że Biuro Prasowe Naczel- 
nego Dowództwa nie wysyłało waszych gazet na 
front wtedy, Kiedy żołnierz polski kładł swe ży- 
cie w obronie Ojczyzny. 

Hola panowie z obozu reakcyi endeckiej, z 
„Gazety Warszawskiej“, ;,Rzeczypospolitej” i 
«Kurjera Warszawskiego! 

We wszysikich państwach czasu wojny za ta- 


POD ŁUNĄ 


= Powieść z roku 1918. == 
śCiąg dalszy). | 

— Musiałabym z nią wziąć i ojca a wobec 
tej perspektywy wolę wszystko inne. Wyjeż- 
dża! Już mój los taki, że zawsze muszę być 
sama. , i. 

— Tani ios! Nie żal się, Reniu, są losy CIęŻ- 
sze. To prawda, podstępne, zawistne i nędzne 
jest życie, ale człowiek powinien być inny. 
Trzeba petrzeć na nie z politowaniem czy wzgar- 
dą i wbrew niemu być sobą. Życie i człowiek — 
to dwa różne Światy: 

— A ieśli się nie da? M 

— Ješii się nie da? Wtedy... wtedy trzeba 
umrzeć. Lecz nigdy nie zawierać kompromisu. 

— Boję się. Są mali, są słabi. ja jestem 
maleńka i słaba. Nie chciałabym być zła, 
a przecie trzeba złym być, żeby mieć dobrze... 
Kto winien, że nie jest inaczej ? 

— Ne wiem... nic nie wiem... nie myślę 
o tym. Znasz mnie.. chyba na zbytek radości, 
na przesyt i ja skarżyć się nie mogę. 'Nie zale- 
żało nikomu na moim istnieniu, nie kochał 
mnie nikt.. A obchodzę się bez tego. 

— Nieprawda! To mnie uważasz za nic? 

"Tyt 


|| ronan a e 


„Się tak! zajął niezmiernie Ciekawemi przecie spra- 


ZE POZWÓW W AA O EO PREZ W R Z Z O OO ZN Z NA TE 


ko- 

misyi międzypartyjnych! ' ł 
Ale jest tu rzecz jeszcze ciekawsza, która na- 

daje specyalny kolor temu atakowi mafji endec- 


Oto kierownik naczelnej koniroli wojskowej, 


| która prowadzi dochodzenie, dlaczego “Biuro Pra- 


sowe“ Naczelnego Dowództwa nie wysyłało na 
front gazet atakujących właśnie toż Naczelne Do- 
wództwiy i szerzących defetyzm, otóż tym kiero- 
winikicm jest b. minister wojny, gen. pporucznik 
IWroczyński i |-- dodajmy jeszcze jeden szczegół z 
jego karyery: szef sztabu generała Dowbótę - Mu- 
śnickiego. 

O, właśnie; tu jest sęki! i 

Szef sztabu generała Dowbór - Msśnickiego, 
p. gen. ppor, Wroczyński, który prowadzi docho- 


wództwa mie wysylało na front gazet przeciwko 
temuż Naczelnemu Dowództwu, możeby z wię- 
kszy pożytkiem, spełniał swe urzędowanie, gdyby 


s 


EK Z ERZTWETOZA 


Otoczył ramieniem jej kibić, przytulił się 
z dziecinną pieszczotia do jej ciepłego ciała. 
Było mu błogo, jak nigdy. Czy on mówił 
przed chwilą, że życie jest zawistne ? 

Co się z nim dzieje? Zda mau się, że zwa- 
liło się z barków brzemię nakazów, które dotąd 
dźwigał wytrwale, mozoląc się ciężko. O, jak 
dobrze... nie myśleć! wypoczywać w pachnącym 
mroku mitości... i nie myśleć! czuć... i nie my- 
śleć ! kochać, kochać, kochać I... 

Odjęło się serce pustce cmentarzów. Oder- 
wiy’ się myśli od lodowych szczytów samoino- 
ści i zapadły w szafirem Śpiewający ocean, pe- 
len pląsu boginek, seledynowe włosy, gibkie, 


białe, toczone ramiona i nogi rozwłóczących 
po fali. 
Nie... to śliczka margrabianka tańczy ga» 


wota. Nieruchomy, złoty, okrutny w swej pię- 
kności uśmiech spoczywa na jej twarzy wie- 
kulistą zagadką miłości i Śmierci. 

Renia była zdziwiona czułością , brata, nie 
wiedząc, że tym podświadomym odruchem 6 pra- 
wa swoje upomina się pogwałcone przez los, 
w jarzmo bezlitosnej, ponurej służby zaprze- 
dane życie. 3 

Od tej godziny aż do chwili wyjazdu w sta- 
nie jego panował nastrój pogodnego Smutku, 
który jakby przędzą łeciuchną wiązał go z oto- 
czeniem. Chodził po mieście, przygiądając się 
gmachom, obserwując perspektywy ulic, błahe 
rodzajowe sceny, uchodzące uwagi zwykłego 
przechodnia. Zachowywał Się jak człowiek, który 
po długotrwałej ślepocie odzyskał wzrok iz nie- 


Wobec tego stwierdzamy: 

1. Nieprawdą jest fakoby "Skamander" był ` 
gubsyldyowany w jakiejkolwiek postaci przez in- 
stytucyę wojskowa, matomiast prawdą jest, że 
wydawnictwo oparło się na pomocy pieniężnej 
osób prywatnych, jniczemi z wojsktowością nie zwią” 
zanych! i tapomogach Ministeryum Sztukf i Kut- 
tury. 

2. Prawdą jest, że “Skamander“ był drukowa- 
ny czcionkami Sakcyl Opieki Minfsterjum Spraw 
Wojskowych, przyjmującej stałe zamówienia imię- 
garń (ap. E. Wende i S-ka! oraz związków arty- 
stycznych (np. Komitet Wykonawczy Zjazdu Pla- 
styków) — ma podstawie ogólnie przyjętego cen- 
nika drukarskiego, natomiast nieprawdą jest; że 
drukarnia ta (jak to insynuuije artykuł) pozostaje w 
zależności od któregokolwiek członka redaxcyi. 


2. Nieprawdą jest, że zeszyl : 'Skamaudra" 


dzenie, dlaczego “Biuro Prasowe“ Naczelnego Do- | zawiera 128 stronie, natomiast prawdą jest; że 
aaz z zeszytów “Skamandra“ nie przekroczył 


objętości 64 stronic. 
4. Nieprawdą jest że utwory drukowane w 


| Skamandrze* są ;,drogo opłacane", natomiam 


p PEE ET TTYJRY PET I TZT ZK e PT ASEF TEKI AT 


nasyconą ciekawością wchłania w siebie zapo- 
mnianą grę kolorów, drganie i ruch linji jak 
coś, zachwycającego a niezwykłego. Gdyby nie 
zależałó mu na czasie, stałby godzinę obok stra- 
gancu-przekupki, z zainieresowariem patrząc, 
jak przychodzą i odchodzą kupujący, jak się 
targują, wybierają towar, Śmieją się, gniewają, 
żartują., Przekonywał się, że odczytywanie spo- 
tykanych, obcych zupełnie fizyognomji może 
stanowić źródło niezmiernie przyjemnego zajęcia. 

Doznawał także podobnego do wzruszenia 
zakłopotania, gdy przechodząca młoda dziew- 
czyna obrzuciłla go uśmiechniętym spojrzeniem 
i przez chwilę myślał o niej jak o miłym śnie, 
który go nawiedził. : 

Coś jak biękitny żał ponosito się westchnie- 
niami przed nim i za nim, zaczepiało się O serce 
niteczkami jakichś wspomnień czy pragnień. Nie 
bronił się, nie wyrywał, wiedząc, że błake te 
uczucia nie uczynią najmniejszej szczerby na 
granicie woli. ot 

Renia chciała go odprowadzić na kolej; les 
dwie zdołał jej to wyperswadować, wymyślając 
wspólne jeszcze do załatwienia interesa z towa: 
rzyszami podróży. 

Obszedł całe : mieszkanie, wodząc - po ścia- 
nąch, po znanych meblach, cichym, kochającym 
wzrokiem. W ciągu tego uprzytomnił sobie na- 
gle, że oto odchodzi w tajemniczą, straszną noc 
z tych zacisznych pokojów, gdzie nie ma trudu, 
strachu i cierpienia, gdzie mógł żyć ukojnym 
życiem rośliny... a nie chciał. ' 

1 


(Cc. d n). 


4 i „DZIENNIK LUDOWY” w: Nr. 233 
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prawdą jest, ża wszyscy współpracownicy «Ska | WOLNO CHODZIĆ BEZ PRZEPUSTER DO iprzy ul. Rzeźnickiej ję łu kape z łóżka i ukrył 
manira“ (zarówno rotakeya, jak i aĝwnistacya) | 12-TEJ W NOCY. W posozumieniu zZ władzami „Się ma strychu. Ujęto ms i cdprowadzono ma po~ 
przeują zupeinie bezinieresowiop, | że w ciągu bli- | wojskowemi Dyrchcya połżcyi przediuża z Œ im lcyę. 11 A ję 

Bko reczwga dstmienia redałcya pisma wypłeciia |18. bm. termin chodzenła po wiedch miasta bez Ado Hecht, lat 89 na pl, pm Skra 
jedro jene henororyum w sumie 200 mk. łspacyalnyca przepustek: do godz. 12-tej w nocy. |p- Pelagii sotyniowej z Podhajec 50) marcia é "ror 


5. Nisprawdą jesi, że zeszyt * Skamandra" kor | Z RUCHU POCIĄGÓW. Dyrekcya kolei pań- | dał dalej“. lechia zamknięto w aresztach policj., 
Ezwia sr kandu $ mk, natomiast prawdą jest; | stwowych ogłasza: nych, : 
Z wysckim czacunkien f osobowego nr, 221 (przyjazd do Lwowa .20). | 
j 8 egi zyj 20). 
| z. komitet redaticyjny: csobowego mr. 2211 (przyjazd do Lwowa 7.20) 
i [3 AE 
kru, który dotychczas kosztował 3 kor. 24 bedäe| L yów, Ul. Jagiellońska i 12. 
odiącki osztował 8 ż0r. 
Soebeta 18 września o godz 330 popoł. „Damy i|poczcle przy ul. Łukesińs.i:go. Panenka urzędu- 
kucary*, komedya. iąca zamknela mu ednak oklenko przed nosem, 


ża Beazwtuja ka. 16. Z dnem 17. bm. wprowadza Sẹ ponownie i o —eue— bry z 
= Redaktor dr. Władysław Zawistowski. CUKIER PODROŻEJE. Dzienniki czestcie , do- 
Fi f p ER | d y | poleca pokoje do śniadań, połączone r 
A VOwWIAR Ki 4 MIG.| CIEKAWA POCZTA. P. Izydor M. ca 
Subota 18 września © godz. 7 wieczór „Noc w We- | kończąc urzędowanie. P. M. by wnieść zażalenie w Potrawy świeże, doskonnie przyrządzone 


=] 


puyi 


s w s 
8. Zważywszy powyższe, stwierdzamy, że in- |między Warszawą-Bełzcem l Lwowem ruch pe- j -s 
fernaaye “Gazety Warezawskiej“ są wszczercze i | ciągu osobowego tar, 2214 (odjazd ze Lwowa 21.—) [ f g 
| | | 
noszą, że w najbliższym czasie zostanie znowy ü 
podwyższona esna cukru, a to z powodu po®-| właścicielka handlu delikatesów i win 
= 827.) R. „ARE pierwszorzędiną restauracyą, prowadzona 
śni wieczorem na inspekcyi policyjnej opowiedział Na- | obecnie przez znakomitego, suwiennege 
Lwów, 18 września. |stępującą historyę, Dnia tego o 10 minut przed; 


wyasa z paica. od jutra zaś tj. 18. września 1920 ruch pociągu j 
wyższenia cen buraków cukrowych. Kilogram cu- 
es ATF + = z i Ę LJ e | SŁ) 
ERPRETUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: ;6-tą wieczorem chciał załatwić pewną Bgrawę na % Pa aza g t EEE PT 3 
| kuchmistrząa warszawskiego, 


nosi", operetka. tej sprawie do kierownika tego urzędu, udał się do i apstytnie wos mitszą zadowolić na- 
Niedziela 19 września o godz. 3'30 popoł „Pan PO-|jego blura_lecz w drodze pewien funkcponaryusz wet najwybredniejszych, 
seb”, koęmadya. a 


wybił go pa twarzy, potargał na nim ubranię |BUFET bogaty w najyrzedniejsze delika- 
l wyrzucił za drzwi, nie dopuszczając go do|tesy, wędłiizy, sery i smaczne kanapki. —- 


Faniędeiałek 2) września o gadz. 7 wieczór „Tra- waiętrza, Ciekawi jesieśmy gak ten urząd fakt PIWO o normalnej tezwperaiurze, 
a Pa s je w 
b 


kdsisiela, 19 września o godz. 7 wieczór „Krako- 
wiag i goraie”, kamedya-wsera. 


viata“, pora. en „przedstawi. |Ceny przystępne! Usiuga szybka l, 

|, Wterek 21 września o godz. 7 wieczór „Manewry WIECZNIE CÌ SAMI. Wojciech Gorczyński | bua 

espace. epacetka- |... gospodarz z Rzęsny Polskiej, wczoraj sprzedał| DYREKCYA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZE- 
R Aami na targowicy, konia za 2.000 marek (chyba śle | MYSŁOWEJ we Lwowie ogłusza, że wpisy na 


TEATR WODEWILOWY (gmach ul, Ossośń- | pego, przyp. zec.) Mając pieniądze w kieszeni dział kroju i szycia {bielizny i sukien) dla Hor 
ssib 40), Cowuiennie przedgtawienie. Operett, |Gor. przez plac zbożowy zdążał do domu, lecz | bjet odbędą się duia 20. i 21. bm. w Dyrekcył 
balèt, wedai, Diety weseśniej w biurze dzien- | zastąpiło mu drogę dwóch Indywiduów, twier | gzkoły ul. Smopkowska 47 od godz. 9—42. ( od 
niew Bslosswikinęo m, Jagiedońsia 7. dząc, że to in "akuratnie" znalazł ich ..zgubicnę” | 3—5-tej. Informacyi udziela Sekretaryat Dyrekcyi. 

= pieniądze. W czasie gdy Gor. ściągał do tej re- y 1130. 
TEATR „JE AGA THL At (REJTANA .) | wizyj buty, obaj namęci przeliczali mu te pienią- 

W riescięlę 19-go września przedstawienie popo- | dze, w kocu zwrócili mji je £ odeszli. Gorczyńć | gy 

łużniowe pe cenach zaiżonych. — Początek | zyj 


o canac czą , skończeniu toalety zaglądnął do pieniędzy, | oejp====— p 
Ə gadz. 4-toi. Udział biorą: Michałowski, Staruszkiewicz, poy , 5 > AT 4 =) z > ve 
Ue. Nauszar, Ochrymowicz, Waadyczowa, Noskow- | 1eCZ znalazł ty(ko zawinięty , Wiek Nowy. który j y HADES ARNE |Y 
se, Górska. Bilay sprzedzie księgarnia G. Seyiartha | Ja corpus delicti“ złożył na policyi wraz ze zań 
sl Akasemicka 6. — W aniu przedsiswienia w teatrze | skargą, ma tych nisuchwytnych a tak długo gra- 
Ry 8 . „ | Sujących oszustów. i 
ZMIANA REPERTUARU. Z powodu niedy-| DALSZE OFIARY WOJNY. Do szpliała przy-| „w 4 TOW 
sposycyi p. Ewy Bandrowskiej daxą będzie W|uąezjono: Abrahama Knechta liczącego lat 13 z 3 odzickowanie, . 
poniedziaiek 20. września zamiast „Traviaty" | Buska który został raniony nieprzyjaci:lską ku- 
opora „Timbaądur” z p. Franciszką*Plattówną W|la parabinowa w prawą nogę. Jędrzej Hatusz- | 7 4 b. s 
wertyi Leensry pe raz pierwszy, ż p. Ignacem czaki łat 82 z Knihinicza, pow. Rohatyn oraz |Lipplowi, Rothowi i Schńtzerowi, którzy w cza- 
„zyl 0: a (hr. Luna), zaś | Chaim Südsamer fat 82 pocięty szablami przez | sie choroby prawdziwie troskliwą opieką le 
w sokotę 25 września „Aida“. Zapowiedziana ©- | bolszewików w czesle Obrony swego sklepu A > .. „ate 3 
para „Lakma „zesłaja przesuniętą, aż do po- | przed rabunkiem we wsi Śtyniaiya koło Sokeja | Karską otaczali ojca i dziadka naszego b. p. 
= RWOÓWSR "LIISR OZNI gi p zmarli wcaoraj wskutek ran. Dra Nachmana Rosenberga, jakoleż owym nie- 
5 ATI NIERSRI urządza ZGUBA. P. Fanny Rubłnfeldowa zgubiła w s r 
KE w a SD. nli ; « A pzy i rzeliczonym rzeszam, które udziałem swyg 
«w najbiiżazą seboię i niedzielę w sali „Gwiazdy“ | ggojjcy dworca głównego kolczyki brykuntowe (PY l y i JN A yt 
Wsacór, na który przygotowuje nowe I miie| pjępścień, wariości 35.0060 merelt. jw pogrzebie oddały cześć zmariemu a mam wyw 
niespościanki. KRONIKA SZPITALNA. Na leczenie do szpi- w współczucie składają serdeczne dzięki 
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we ; ři 


Za rubrykę tę redefetyN Ia ofpov Can N 


WPanom D-rom Lewickiemo, Lecewiczs wi 


p Opinia jaką zdobył Lwowski Teatr Żołnier- tala przywieziono: Kościa Kolejewicza lat 14, któ- 
ski saiatnimi występami „ dają RE: + ry pesącę bydło we wsl Potylicze, pow. Rawa 
sa la ma tych przedstawieniach bgdzie przepeł- Ruska _został przez nieznanego mężczyznę ranio- 
AWR ny kulą karabinową w brzuch. 

"ECHO" TOW. ŚPIEWACKIE zaprasza swych | ” Franciszełj Ozarski lat 38, kowal w fofwarku 
caionkków, by dziś o godz. 2.40 popoł. zeszli się|we wsi Tuisk, pow Żydaczów został zranieny 
koke siala załogi w ul. Łyczakowskiej, by od- | przypadkowo z dubeltówki w prawą noge. 
$piewać zaicbne pieśni na pogrzebie Obrońców Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Lwowa bohaterów z pod Zadwórza. Tadeusz Markowski lat 6 w ul. Skrzyńsiiego 

WEMA REKWIZYCYI PO DOMACH PRYWA- |przypatrywał się iak starsi chiopcy znęcaii tis 
TNYCH. Dyrskkowa policy) we Lwowie ogłasza: |na znalezionym patronie, przypiekając go zapał- 
Magłzecat twowzki jako władza polityczna I. in. | kami, tłukąc kamieniami itp. Nabój wyprowadzony 
gimuay] zarządził na podstawie rozporządzenie R. |z równowagi eksplodował przyczem zranił naj- 
O. P. o jedacrazowej daninie na rzecz wojska | mniej winnego M. w nogi. Pogotowie rat. udzieliło 
pekiego, psiestracyę przedmiotów zapotczebowa- | miu pierwszej pomody i mady, by unikał podobnych 
ebs wojłzcwsgo które mają podiegać daninie. |historyi ma przyszłość. 

Komłaye złożona z reprezentantów D. O. G. P. Hania Spioerowa lat 60 zgfosiła się da 
Lwów h$agisizatu Lwó i Dymtcji policyi; prze- | zaopatrzenia ze złamaną łewą ręką, którą to po~ 


prousadzają tę rejestracyę po shepach 1 skła |'noc jej udzielono. SZARA R SRO 

dats. Pa domach prywa'mych obecnie narazie KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. W wożie | NA M OWE RG a SLEG LNY 
niaprzeprowadzasię żadnych rejestra-|tramwajowym £D ekradziono p. Gorgoniuszowi | KSIĘGARNIA STRNISŁMYGM AEREA RNA 
cyì ani reklwizycyi ~ Toviaszekowi, aptekarzcwi z Drobobycza zega-! Lvov, al, Butowalksiego i 2 


dzieci i wnuki. 
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Tymcznserał dochodzą 2 rozmaitych stron pry- | reki “Double wraz ze złotym łańcuazkiem w. -| poleca ksiażki szkolno i poñagegiezne, 
książki wojskowe i %aslogiczne zawsze 


watnynu zażalenia na jakieś komisye które po | tości 10.000 nk 

dosusch prywatnych przepaowadzają rekwizycye P. Stefani. Dromowłczowej z Gajów koło Lwo- 
roemaltych przedmiotów, Zaznacza Się, że Kor |wa, Skradzłono z wozu na placu Strzele-kim tor | rss 
misye takie są samozwańcze, które należy |rebkę wraz z 2080 miq ì dokumeniami. = 
w danym wypadku przytrzymać względnie | P. J. Brełtmanowi, z Turki skradziono w ul, l „ " 5 
na najkrótszej drodze donieść wiadzy bezipeczeń | Bożniczej portfel wraz z 300 huki Podpisujcia Polską Pozyczkę państ: 


mtwia celem ującia takich indywjduów I oddania Laak Auszusman lat 13 staty sklent aresztów 
ich m ręce Sprawiedliwości. 'policyjnych skradł p. Idzie Finkelsteinowej zam. 
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3 E 
Pogrzeb bohaterów z pod ŻZacurórza. 
ścia do miasta. Zdobyli swem bokaterstwct 
największe wawrzyny, wykuzali sajwyższą Ceno- 
ię żolnierską, bo za nic sobie mieli życie, 


W krwawych walkaee pod Zadwórzem da. 
17. sierpnia 1920 polegli śmiercią bohaterską 
kpt i Dow. Baonu pieckety Bolesisw Zgsją- 


ezkowzki, kpt. i dow. I kompasii piechoty |niąc je fuaiej, aniżeli wolność narodu. I za to 
Arzysztof Obertyński, por. i dow. IL komp.|hu cześć najgłębszą Polska składa i 


piechoty jan Demeter, pper. i dow. Ii. kembp.itych nieziammnych rycerzy pa wieki zachowa, 
karabinów maszynowych Tadeusz Bansk, pchor. |jak zachowała i szci cienie Żółkiewskich, Czar- 
i dow. plutonu piechoty Włsdysiam Klzrynow- | nieckich, Kościuszków. 
ski, kapra! julian Gromnieki i szeregowiec Gu- Dziś społeczeństwo miasta Lwowa wdzięczność 
geniusz Szarek, wszyscy z Detachament mjr. |swoją i cześć zamanifestuje na pogrzekie, który 
Abrahama. « się odbędzie o godz. 3. popołudniu ze szpitaja 
Wszyscy oni, i setki jeszcze innych, zBiezna-| Załogi przy ui. Zyczakewskiej na cmemtarz 
nych, bezimiennych, ezarych żołnierzy żŻycie| Obrońców Lwowa. 
swoje położyli niemalże u wrót Lwowa, zazsła- Nabażeństwo żałsbse odbędzie się we środę 
dnia 22. bm. © godzinie 10 rane w katedrze. 
przyjacielski, bremiąc olbrzymim h —a— 
d £ >" O R odrą PW PEP ZE! 
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Francya planuje kampanię przeciw 
Resyi sowiecaiej. 


Rekwizycye, 

Ża w dziedzinie rekwizycyi działy Się 
we wszysikich domach nadużycia, jest to każdemu 
wtadomem że Ge nadużycia w aig przecią- 
gania sie wojny w zatrważaljący sposób rosły. 
Że te nedużycia dzieją się n etylko w anmiach nie-! 
przyjecieińech których opisami przepełułwne są 
wsryskie dzenniki ale też wa wiamyci i sgazyf- 
mierzonych to sa jest dia nikogo tajemnicą, 

Obowizzwieen dowództwa jest tępi bezpra- 
wła. Witka irość potrzebnych zarządzei wyda- 
ły różne komendy W. P., ostatnio opublikowano 
rozporządzenie ministerstwa, Kióre dokladnie 0-| 

łał to jest uprawniony do zarządzanie re- . k | c 
p mi i regużuj w ię ar dle fudhości spra- |. UK do nowej dypiomatycznej kiokady 
wę. Mis to dzieją Się nadużycia, ale o nich nie | e celem złamania wielkiego pływu, który 
chcemy w tej chwili mówić, chcemy natomiast | 173 _ Sowietów przez swych politycznych przed- 
zwrócić uwagę, na rektwizycyę a może to inaczej | Stawicieli wywarł na klasie robotniczej. : 
gię nazywa, którą obecnie przeprowadza się na | | F raucya zażądała od krajów skandynawskich 
czyjś rozkae po przedmieściach i unajuboższej lud. wydalenia Litwisowa; Dania i Szwecya podda- 

> swój mf ży się już temu żądaniu. W Norwegii, gdzie Li- 
ności neszego miasta. SIEM ą gii, gdzie I 

Mierowicie oddziały żandarmeryi, czy wojska; WAMI Aka rząd przygotowuje również 
poszukują w gminach podmiejskich i na przede |J%80 Wyuaienie. : r 
»ałeściach dezerterów i rzeczy wojskowych. „Nowy atak będzie przygoiowany z wielką 

Przedewszysikiem tych rzeczy szuka się tyl- osirożnością. Zacznie się on przed zimą, aby 
kb u biedaków a pozatem bieże się takie; które zwiększyć jeszcze trudności rządu sowietów, 
tigdy wojskowymi nie były. W jednem miefseu 
rabmo wale cywilną gdziejndziej zginęło pa- 
rę tysłęc” mareki na ciężką zinę uciułanych. U 
pracowników kolejowych zabierano ubrani: I blue 
ty. które oni od zarządu kolejowego otrzymali. 
Takis w każdsem prawie gospodarsiwie domol- 
wem znejdują Bię resziki mundurówęa butów au- 
uirysckich w których żywiciele rodzin powrócili 
z wojny światowej i bme często pg jedynem ich 
odzienium po utracie zazwyczaj wszystkiego. 

Zabieranie tych uczciwe i prawnie nabytych 
przedmiotów ubrania wywołuje zrozumiale roz- 
goryczsnie, bo biedeków pozbawia całego ich ma- 
kaiku, gdy równocześnie nienaruszalne są „bogac- 
dwa i Guegazyny, często w sposób podstępny a 
nawet zbrodniczy nagromadzole. 

Pissency © tem spokojnie, ale niepokojące mo- 
wą mieć te rewizye następstwa. Nie chcemy bo- 
wem znaidlują się reszik: znundurów i butów au 
dio ma kawalik chleba pracujących ludzi. 

Lud ość | hajbiedni:jsza jest gotowa do ofiar, 
tem więcej że zaczyna wierzyć w możność zł- 
kończenia wojny, ale musi widzieć pociągniętych 
choćby w drodze przymusowej do takich świad- 
czeń, na jakie kogo stać. 

Jeżeli państwo tego rzeczywiście wymaga, a- 
by człowichi pracy pozosta? w łachmanach, niech 
mis będzie lepszym bogacz, niech.i pn znajdzie 
sie bez butów, Których tak naeląco potrzebuje 
zołajerz ma ironcie. 


Ztg.*. 
Wieie wyraźnych oznak przemawia za tem, 


jzboże Ukrainy. Francuskie ultimatum, domaga 
ljgce się ed Rosyi odesłania zaajdujących się 
|iamże Francuzów, , będzie formalnym protek- 
stem dla operucyi iraneuskiej floty i wojsk na 
wybrzeżach morza Czarnego, Oprócz militarnych 
czymi Francya także polityczne przygotowani=, 


wynikające z braku materyału epałewego przez 
odebranie mu bogatej w zboże Ukrainy i dań- 
skiege zagłębia węglowego. 

„ W Moskwie zdają sobie sprawę z greżących 
niebezpieczeństw nadchodzącej zimy i gorączko- 
wo vbmyślają środki obronne, 


5 sali rozpraw. 


G obrazę w urzędowaniu. 

Przed sędzią Chlibowickim w Sekcyi L, sta- 
nął jako oskarżyciel prywatny p. Aleksander 
Wyrozumski, starszy oficyaż pocztowy, oraz wi- 
eeprszes koła ekręgowego Związku pracowników 
pocztowych w Polsce. Wymieniony oskarżył 
prezydenta poczt i telegralów p. Tomasza Bie- 
niawskiego o obrazę czci W czasie urzędowaniu, 
kiórezo się dopuści! p. B. Wszediszy do biura 
oskarżyciela i tu w czasie jego zajęcia podnie- 
sionym głosem wykrzykiwał pod saresem p. W, 
różu« nmiegrzeczności nazywając go bolszewi- 
kiem it, p. 

Obrońca p. Bieniawskiego dr. Zarzycki, przed- 
stawia rzecz tę, jaksby oskarżyciel był przenie- 
sieny urzędownie za wiasną zgodą do Krakowa, 
więc mie pelni? urzędownie obowiązków swych 
w czasie krytycznym, Co do nazwy „bolszewik”, 
oskarżony miał tylko wyrazić się do p. W., że 


takie postępowani» wprowadza anarckig i bol- 
szewickie metody, jeżeli p'zeniesiony urzędnik 
oz samowolnie pozostale na dawnym miejscy I da 
lej urzęduje ignerując rozkazy przełeżanych. 
Międzynarodowy Trybunał sprawiedli-|  Zesiępea oskarżyciela dr. P.eracki, , poźaje, 
wości że zrazu p. W. ebjawił zgodę BA przeniesienie 
x do Krakowa, nasiępnie jednuk zmicaił swój za- 
7 7 śnia (Pat). i creta- | n; ONA ciem | r 3 J 
LYON, 1 <a proj "e Bai s Sauran miar, wiso prosił prezyd, Bieniawskiego o po 
ryat Ligi iie 4 DRM td NS -tal zostawienie go we Lwowie, Ba co p B. ustnie 
j 7 a Wi OŚ s ` e > 
E oia A s +2 ih aadi r o ara” s J* |urzędownie wydał mu zezwolenie, tem samem 
bunał składać sę DCZ Z lo czionków WYyDTA- |zatam prawnie pełnił on swe obobiązki urzę- 
nych na 9 lat (11 sędziów i 4 zastępców). dnika 
a Wobee rozbieżności zdań sędzia odroczył 
« rozprawę w celu przejczenia aktów dotyczących 


Z Sztokholzu dowiaduje się „maa 


że Fiaucya przygotowuja nowy plam przeciw 
Rosyi, którege celem będzie zdobycie eblitej w 


sk A 


5 


| tego przeniesicnia, oraz protokołów spisanych w 
litej sprawie na neczcie. 
| Tu ded.my, że prezydent Bieaiawski wi- 
docznie g ubedobsniem  przenesji prezesów 
Związku okręg. prac. poczt, bo p. Wyrazumski 


ce-|jest już 5-ty z rzędu przeniesicny zosiał że Liwo- 


wa. Związek ten jest jeden z nejbardziej demo- 


pamięć | kratyczych, bo obe,muje urzędników eraz róż- 


nyce funkcyosaryuszów pocztowych. 
j umierfejse pakice teściowej. 
| Mikeiaj Piękmy, liczący lat 43, sługa awers 
ski w Artysowie, analfabeta, peśluhił cerkę Na- 
ści Tymzczyszynowej, która zapisała im: swoją 
zagrodę. Często między teściową a zięciem: po- 
wstawały sprzeczki z powadu niedostatku. Dusia 
6 maja br. pe kłótni, Naścia T. zamisrsała w 
gniewie podpalić obejście. BM. Viękny przemeaą 
przeszkodzii temu, a wciąguąwszy Naścię de 
izby w czasie gdy ta chciała gə nużem przebić, 
traci? ją rzekomo między garnki, gdzie staruszka 
uderzyła się w głowę, z czego warólce zmanła, 
Świadkowie zeznali, że osksrżony częsta kił 
zmarłą a w krytycznym czasie miał ją wderzyć 
stoikiem w giowę. Oskarżony przeczy tema, 
broniąc się ostetecznie krukiem pamięci. 
rybunał wyrokujścy uznuł go wiernym wy- 
|stępku z paragrafu 335 i zasądziło na 6 miesię- 
Icy Bcisłego aresztu. Rezprswie przewodaiczyt 
rad. Makuch, oskurżał dr. Paklicowski. 


Niedeałość w służkie. 
| Wiktor Kulicskowski, piut. byly kluersik 


aresziów D. O. G. we Lwowie, dnia 3 lipca i 


|13 sierpnia br. eszortował chorych aresztantów 
| da 


szpitala w towarzystwie członka M. S. O. 
| W mieście obydwaj na ckwiię oddalili się od 
tych trasspertów, z czego skorzystali więźnie- 
wie i kilku z mich zbiegło. 

Wczoraj sąd połowy pod przewodnictwem 


maj. Orskiego zasądził go za niedbalstwo i lek- 
miesiące więziania. 


CJ 


|komayślneść w służbie na 3 


ka eden E EIE s SO =a nig 
| Komunikaty. 


I RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie pomis. 
i dzenia w sobotę o godz. 6.30 wiecz. w lokalu wią 
Snym., Referat o rokowaniach pokojowych wyr 
głosi tow. pos, Hausner. Posiedzenie :acznia 
się punktualnie. 

POUFNE ZEBRANIE TOW. CIEŚLI odbędzie 
się w niedzielę 19. wnześnia o godz. 10-iej re- 
no ul, Cłowa 6. Sprawy bardzo ważne, 

Za Zarząd: Ignacy Bielec — Józef Banczch, 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Zułąe 

zku zawodowyja robotników drzewnych we Lwe- 
wie, poieca zdolnych stczarzy mebiowychi 1 buch 
wlanych, Zgłoszenia podzienije od godz. 6. do £ 
i pół wieczorem przy ul. Piesze Í. 2, Płac Bene- 
dyttynehą 1. 4. 
I KGŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU PRĄC. 
KOL. adeera w nlsdzieg dnia 19. września 1920 
lua ogówe żędnuje po raz drugi Jasiek sis- 
lrota dręnatow inym aks } Polowanie na 
męża kornedya w 2 aktach. Między I. a H. 
sztuką kuplety i monologi. 1134. 

KOMITET ZABAWOWY ZWIAZKU PRAC. 
KOLEJOWYCH we Lwowie, rozpoczyna z da. 
2. października iescye tańców w Bai wiasncj 
Grodecka 69. Wpisy przyjmuje się od 30. wrześula 
(W, 1 (2. peździerniwa od 6—58knej wieczór. 

1127. $ Komitet. 


i Zam a ay 


Czego żąda franeya za finansową po- 
moc Polsce ? 

Według informacyi pism paryskich pobyt 
ministra Grabskiego w Paryżu przedłuża tię ze 
względu ma koskretne propozycye, dotyczące u- 
dzielemia Pelsce przez Francyę finansowej »o- 
| mocy. Francuskie koła finansowa domagają się 
jako gwarancył za ewentualną finansową pu- 
moc udziału W zyskach monopelu tytoniowego 
i handlu nafiswego. Dotychczasowe rokowania 
zapowiadają pomyślny rezultai. 

—e— 


| ZE A S 
! „ FE > 


=— 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Emeecya i jej wódz 


Gdy wojska bolszewickie podchodziły pod | wi pnduckiemu, było tylko odruchowym refiekscm | 


Warszawę, maczejny organ Narodowej Denokra- 
cyi — "Gazeta Warszawska“ — pisał w artykule 
wstępnym, że "jedynie realnecą i narodowen ha- 
słe chwiii jest ocalenie Polski przez armię poznań- 
ską, 1 

«Gezeta, Warszawska jest ostrożna w odxry- 
waniu kości. gry endeckiej. Jeżei więc zaryzyko- 
wała zdanie powyższe, świadczy fo do jskiego 
stopnia w przełomiowłej 1 |groźnej dla narodu chwi- 
i pohtyka endecyi paraiżowała współny wysi- 
kti nznodu, amrfi ijej sier kierowniczych, zmie- 
rzających pospołu do zadania ciosu wojskom ia- 
jezdniczym, Świadczy też zdanie powyższe © tem, 
że w miebezpiecznej dla bytu państwa chwiii po- 
Urka endecyi wyodrębniała się z poiityki ogćl- 
no-rarodywłaj I potoczyła się własnyra, endeckim 
torem. Partya, głosząca o sobie, że jest "naro- 
dową* ì bdmawiająca prawa do tego przymio- 
tnika wszystkim innym partyom, znalazła się po- 
za obrębem narodu, przeciwdziałała akeyi ogól- 
nonarodowej, przeciwstawiając je? swą własną 
elkcyę, opartą na haśle "jedynie realneny i narodor 
wem, 

Czemże było ta “jedynie realnz i narodowe 
hasio, które miało zbawić Polskę? 

Każdy, kto przeżywał wypadki ostatnich ty- 
godni w Polsce, kto widział; jak Polska znajazia 
się w zupzłnem osamotnieniu, opuszczona przeź 
«spi zymierzeńców'', osaczona ze wszysikich stron 
przez parstwa wrogie g otujące się już do podziału 
miedzy (Siebie Polski pobitej — ten rozumiał, że 
niemasz dla Polski innego zbawjenia, jak: zeš- 
poiić wsSzysikie siły ducha i mięśni i uzbrojw- 


Szy slę w determinacyę rozpacziiwego męstwa ; 


rumąć zwartą energią bojową na armię najezdnj- 
CZĄ, 

Oa chwili, gdy bolszewicy przekroczyji gra- 
nice etnograficzne Poiski I przygotowali warun.. 
ki pokojowe by je narzucić bez dyskusyi Polsce; 
jediocześnia liczac na to, że zawrą pokój z własną 
filią rządu sowixtktego w Warszawie — od tej 
chwili stało się jasnem dla każdego, że zatarg pi- 
sko - rosyjski rozwiąże się tylko przez zwycięski 
poryw oręża polskiego. 

Aby zaś ten poryw był istotnie zwycięski, po- 
trzeba było zaufania ze strony mas ludowych do 
maczelnego dowództwa armii polskiej, do jej ster 
kierowniczych. Poirzeba było wiary, że siery ie 
i mesy ludu ożywione są jedną myślą, i jednem dą* 
zno, Zaufania 54 i ta wiara rzeczywiście prze- 
riksły szeregi armii, złożone z formacyi wszystkich 
b. zaborów. Tę Samą viana ì to samo zaufanie ży 
wily masy ludowe miast i wsi, pozostałe ma ty- 
łach armii. 

I oo m chwili, gdy cała polityka kraju sku- 
prała mię — i skupiać musiała pod grozą samo- 
bóstwa — w jedynym skoordynowanya pory- 
wie wojennym, gdy psim obowiązkiem każdego 
pubiicysty było poryw ten mężny, płomienntym 
słorzem wzmacniać (lub milczeć) zjawia się *iedy- 
nie re.lne i narodowe“ hasło endecji. 

«Realne'. To znaczy, że praca naczelnego do- 
wócztwa armii polskiej była w oczach endecyi 
niereaiura, jak też nierealne były nadzieje, połtia- 
dam: przez cały naród “w tę pracę. Naród ufał i 
wierzył, że wspólnym; zjednoczonym wysilkiem 
pokona wroga i wyrzuci go z granic kraju. A 
obo endecya twierdzi: to nierealne, Możnaż sobie 
wyobrazić cięższy cios dla organizującego się czy- 
nu zbrojnego? Możnaż skuteczniej szerzyć deie- 
tyzm, Budzić zapał; siać zwątpienie i niewiarę? 


«Narodowe. To znaczy, że praca wszysikich; 


tyeh którzy za jedyią I wyłączne zadanie chwili 
uznai 'wypędzenie wroga z granie koata i w tym 
kierunku działali, była "nie narodową”; czy Na- 
wet “anty - narodową”, czy „,antypolską”. 

Logiczny stąd wniosek, że czynem *narodo- 
wym“ w oczach endecyi byłoby nieopieranie się 
pochodowi bołszewickiemu,. rezygnacya z myśli 
wypędzenia z kraju armii Sowieckiej, oddanie na- 
jeźdźcy bez bcju Warszawy. |! 

Na płerwSzy rzut oka wniossk taki, wysnuty 
jedynie z myśli, rzuconej przez dzieniikarza en. 


tchórzostwa lltwbacy i nastroju “opozycyjne o“; 
goleżdzęcyci Się od dawna wśród endetcyi. 
Ale inie! Druga połowa zdaria o którem mowa, 
hesi uzupełnieniem pozytywnem negatywnej czę- 
ści pierwszej. - 'Nienarodowej* i „,nierealncj" po- 
fityce urzędowej Polski przeciwstawia się gedy. 
xis reaime 1 narodowe“ hasło — ;;ratowania'' | 
Polski przez arrie poznańską, | 
Niema, pezywiście u kogo w Polsce; (nie p 
| 


a. 


iaczajac najęłupszego endcka), ktoby istotnie >: 
szył, że uchotmicza armia poznańska; choćby riz- 
wiadomo jak: Kczną, mogła była w razis niepez e 
czeństwa uratować Polskę. Kilkadziesiąt tysięcy 
Gw majlepszym razie) wojska poznańsicego niz 
twgłoby naprawić klęski, poniesjonej przez armię; 
liczącą kilkakroćt ysięcy. 

Rezerwowa armia poznańska przeznaczona by- 
ia mie dla ratowania Polski, lecz dla ratowania 
endecyi. Rezerwowa armia poznańska, (czyli ar- 
mia trzymana w rezerwie i przygłądająca Się bez- 
czynnie, jaji enmia polska mocowała ei? z najaz- 
de) miała na celu wyzyskkać spodziewaną 
iupragnionąprzezendecyę klęskę ar 
mii polskiej, by zagarnąć wiadzę dla endecyi. 
Klęska narodowa miała być ośrodkiem zwyci- 
stwa endeckiego. Poprzez upadex Warszawy i 
rozzromienie amnii polskiej dążono do samowsadz- 
twa end:ckiego na pojaci ziemi polskiej, włączonej 
miedzy państwa pruskie, czyhające na odwei na 
Poisąż i baństwo sowieckie, czyhające na rozlew 
|rewolucyi na Zachodzie. 

Żeby mięczy taklemi dwoma biegunami mogło 
powslać akimat państewko endecxie, zakrawa na 
figiel. Ale właśnie taki figiei mógł byl siużyć za 
podstawę ‘konsekwentnej polityki endeckiej; ka- 
pitulacyi b:zwzględnej przed bosszewikami, (wi- 
inę tej kapitulacyi przypisanoby skutkom rządów 
koalicyjnych) 1 również bezwzględnej uległości 
wobec ententy. Rozpaczałby się złoty okres pa- 
nowania endecyi. poiiiyki, Miryg międzynarodzai 
wych wospół z yemigracyą ręaxcyl rosyjskiej is 
przy wsSpółudziałe reakcyi ogólno - europejskiej 
w eelu odbudowania “tadu i porządku” w Eu- 
ropie. : 

Po klęsce Połski a "zwycięstwie* endecyi 
'spodziewanoby się obudzznia “sumjenia“ reakcyi 
i skonsolidowania jej wysiłków. Sprawa odrodze- 
nia Poski znalazłaby się na iednej łjnjj z dążeniem 
do resjauracyi rządów kapita istyczna - militarnych 
w całej Europie. 


(GE 
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Plany i nadzieje endecyi Srodze zawiodły. 
Zgrzytając zębami z wściekłości zaczęto cie mścić 
za dpznany zawód. Użyto jako narzędzia, gen. 
Weystmdą gdyż od tego są sprzymierzeńcy: że-- 
by mię mialo jacąś korzyść od nich w chwili kry- 
tycznej. Skoro zwyciężyła Polska a nie endecya; 
wie lepiej przed całym świniem Szkalować tę 
Polskę, lamiżeli przyznać się do przegranej ende- 
cyi. Nie to, że podrywa ci; autorytet i powagę 
parstwa, że cudzoziemcy z jedhej Strony wyzy- 
skują "opozycyę" endecyi wobec zwycięstwa pol- 
„skłego na niskorzyść Polski (“przecież daliśmy 
Wam Weyganda!*.,) 1 Szkodę. 

Endccya Się mści... Mści sj na Naczeln. Pań- 
stwa ma rzędzie koalicyjnym; na "germanoliiach* 
i żydach. Rozpętano agitacyg "u dołu“ zapomo- 
wieców y prsy; zapomocą systematycznie: powta- 
rzerych pSzczzcstw, i brudnych insynuacyi zatru- 
wa się dusze cennych mas; zapomocą oddanych 
sobie ludzi, szerzy się na prowincji system repre- 
wyi i teroru, mszcząe £i w ten sposób czynnie 
za doznaną klęskę. 

Nie udało się uratować" Polski przez re- 
zerwy pezneńskie, trzeba ją pogrążyć w odmęt 
anarcnii, wałki antysemickkch i klasowych; ‘trzeba 
wytworzyć tak} gytuacyę, aby panowanie ende- 
cyi, które nie doszło było do skutku dzięki poraż- 
ce bolszewików, wyrosło na podłożu rozprzęże- 
nia wewnętrznego, zamętu powszechnego w kraju. 

Dzięki iemu, że endecya jest partyą "naro- 
dową”, t. z. ni» reprezentuje żadaej Klasy spote- 
cznej, e tem mniej klasy ekonomicznie n;ezbędnej 


"wowi 


deckiego w |eriykuie wstępnym partyjnego orga-|ì twórczej, lecz jest tylko złepkiem nafrozmait- 
nu, wydawać się może zbyt potwornym; aby szych klas społecznych o sprzecznych interesach 
go utożsamiać z praktyczną polityką partyi, z,i słabo zorganizowanych — wpływ jej uwydatnia 
oficyałną działalnością Endecyi. Chciałoby się wie- się tyko w chwilach zamętu i rozstroju. W ra- 
rzyć, że zdanie, które się wymknęło dzienn;karzo- złe Skonsolidowania się stosunków, ureguiowa- 


Nr. 233 | 


nia gospodartć i normalnego rozwoju politycznego, 


partya ta straciłaby racyę bytu, lub też musiałaby, 
zrezygnować z Swego tytułu "narodowegof* i stać 
się reprezenianiką albo dogorywającej Pak 
włesności ziemskiej i wie'kiego przemyslu, a 

ba ograniczyć się do obrony interesów rmjeszczań” 


Biwa fSdtepikarzy. 


Dlatego też endecya za wszelka cenę dąży dw 
uchwycenia władzy w Swe ręce właśnie teraz, 


kiedy w Polsce jest chaos polityczluy i gospodar: 


czy, kidy a Szystko jest płynna Ta'leuchwytne; kje- 
dy miema jeszcze konstytucyi demokratycznej, anj 
przeprowadzonej reformy rolnej, kiedy wszelkie 
ustawy fmają (jeszcze charpic:cr tymczasowy. 

| s 


Kiedy się mówi o ostatniej fazie polityki en- 
dechiej, nie można pominąć milczeniem osoby p. 
Dmowskiego, głównego reżysera akcyi poznań- 
Sklej. Cała dziażainość p. Dmowskiego z okresu 
przedwojennego 1 w czasie wojny wykazywała 
dobitnie, że nie nałeży on do ludzi skromnych; 
i że nie lubi trzymać się w ustroniu. 

Srodze przeto musiał czuć się zawiedzionym, 
gdy po "zwycięstwach na konisrencyi paryskiej 
i po odbyciu Kkuracyi algierskiej, tak chłodnego 
doznał przejęcia ze strony rodaków w stołecznem 
mieście Warszawie, mimo, iż stąd wybrano go 
ongi do pierwszej Dumy rosyjskiq, a w zeszłym 
roku do pierwszego Sejmu Poiski Niepodiegłejj. 

Nie w smak poszła p. Dmowskiemu obojętność 
lodowata Warszawy, nie rozgrzały go nawet *ba- 
dania stosunków polskich, obrzydła mu szybko 
rola opozycyonisty w R. O, Pt i porfina} do Po- 
zmanła, by iam zaczerpnąć świeżego powietrza 
dziewiczo niepokkalanego w swem kołtuństwie en- 
dectwa poznańskiego. Tam odma!azł w sobie wo- 
dza, odnaleźli też wodza rekkamowanego endecy. 
poznańscy. Harmonia była zupełna. Nie doszło 
niestety, co czynu. Wie'kie zamierzenia zamarły, 
w zarodku. 

Od dziś p. Roman Dmowski jest nietylko przy- 
wódcą najreakeyfnìęąjszej partyi w Polsce, ale 
też hersztem bandy, który w chwili najgroźnidj- 
szej dia bytu państwa, tworzył odrębną; *"swo- 
ja“ armię. przygotowywał "swój"; endecki rząd; 
kładąc podwaliny pod “swoją, endecką Polskę. 

©Pan Roman Dmowski w chwili naikrytycz- 
niejszej ewekuował się do Poznania, albowiem 
tylko w tym Piemoncie endeckim mógł znaleść po- 
łe dla swej pracy. 

Dziś po bankructwie imprezy poznańsziej p. 
Dmowskiemu nie pozostaje wic innego, jak ewa- 
kuować się zupełnie poza granice Polski. 

P. Dmowski nie będzie już prorokjem w kraju 
własnym, Niech się pociesza myślą, że łaskawy los 
pozwolił nu (nie doprowadzić do końca roi “zbawi 
cy' ojczyzny. <Trybuna'. 
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Anglia „zakazuje przyjmowania 
bolszewików. | 


KOPENHAGA. „Berlingske Tidende* donosi: 
Rząd angieiski zwrócił rządowi duńskiemu 
i szwedzkiemu uwagę na ewentualne nieprzys 
jemności, na jakieby się mogły narazić, , gdyby 
z Anglii wydaleni rosyjscy delegaci Kamieniew 
i Krassin zostali w Danii i Szwecyi przyjęci. 
Rząd duński odpowiedział, że uprzedził Mitwi- 
nowa, iż powrót do Danii nie jest mu dozwo- 
lony. Także rząd szwedzki zabronił  Litwino- 
pobytu w Szwecyi. Jedynie Norwegia 
zaprotestowała przeciw temu, albowiem Norwe- 
gia ma w tem interes, ażeby nadmiar ryb, jaki 
ma z połowu, eksportować do Rosyi, co na wy- 
padek wydalenia bolszewików z kraju byłoby 
niemożliwe 

° ~- wane— 

KOPENHAGA. Handlowa delegacya rosyj- 
ska, która przebywała w Norwegii opuściła 10. 
bm. Chrystyanię. Dwaj członkowie tej delega- 
cyi pojechali przez Szwecyę do Niemiec, gdzie 
mają rozpocząć układy handlowe z organiza- 
cyami kupieckiemi. | 
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Podpisujcie polską neżyczkę państ 


Enócekie 


„Robotnik* warszawski pisze : 


„DZIENNIK LUDOWY" © %. 


ZAMIARY 


mierz Fudakowski (przedstawiciel wojujących 


Endecka „Gazeta Warszawsks* ujawnia pla- |obszarcików ze Związku Ziemian), Edward Wa- 


ny Narodowej Demekracyi. Uchwały, przyjęte 
na wiecu w Stow, Pzemieślników Gżerześcijan, 
stwierdzają, iż eudecy szykują się juź zapełnie 
jawnie do zemachu ma Rząd obecny. Wiadeimo- 
sei jakie nadshodzą z prowincyi wykazują. iż 
mafa endecka, skupiona w Lidze narodowej i 
jej rozgałęzismiach, erganiruje się zbrojnie. Mie 
wszystkie knowanie czarnych bolszewików z en 
decyi ujawnić dziś meżna. Niektóre jednak fakty 
z ich ceziałalności podać należy do wiadomości 
publicznej. A więc: 

W nisktórych eddziałach wojskowych endecy 
prowadzą usilną agitucrę przeciwko Naczelnemu 
Dowództwu i Rządowi Witesa-Daszynskiego, wy- 


gaer z Łodzi (znany rcakcyonisła) i inni tyleż 
warci co i oai, 
Ostatnie zajścia ze Strażą Obywatelską w 
Warszawie stwierdzają dowodnie, iż jest to uzbro- 
joera bojówka endecka. W jeduym z miast Mato- 
volski, w Rzeszowie, wykryte wielkie składy 
broni i amunicyi, chowase przez eadeków w lo- 
kalu endecziej Obrony Naredowej. Ujawniono 


|karabiny, granaty ręczne, maboje 1 ù p. 


W Warszawie w ostatnich dniach odbyło się 
zebranie pouine enideków, na którymi zdecyda- 
wano skupiesie wszystkich sił endeckich w or- 
ganizacyi „Sokoła“. Endecy powisdają: „niech 
socyajiści idą się bić na front, my zostaniemy 


suwając ma kierownika Rządu uciekiniera z Ware|w Kraju, by utrzymywać w ryzach roboiników 
szawy Romana Dmowśskiego-Alrykańczyka. „Zaļi chłopów“. 


przysład służyć moyą rozruchy w Grudziądzu, 
o których wspomina ostatni komunikat M. S. 
Wojskowych. QOfiurą tagitscyi endeckiej padną 
żoinierze, którzy dali się uwisść łejdackiej agi- 
tacyi ćmowszczyków. Moralni sprawcy smutnego 
tego zajscia ujdą zapewnie cało. 

W całym kraju endecy prowadzą usilną agi- 
tacyę za daiszera crganizowaniem Straży Oby: 
watelskiej, która ma walczyć na froncie wewnę- 
trznym, io znaczy przeciwka chłopom i robotni- 
kom. Znene nam są wypadki takich wystąpień. 
„Gios Radomski“, organ endeczi w Nr. 94 pisze, 
iż „uajmaBiejsza chochy liczebnie banda zorgani= 
uowara, może narzucić swą wolę przygaiatającej 
większości, o ile ta większeść nie posiada orga» 
nizacyi*. To też endecy organizują bandy Straży 
Obywatelskiej, chcąc przy jej pomscy tereryzó* 
wać masy ludowe. Komendaniami Siraży Oby- 


Cały szereg endeków wstępuje do źzndarice- 
rgi. W uchwałach wieców swoich, skierowanych 
przeciw Rządowi, piszą, iż „socyaliści i ich przy- 
jaciele, którzy dorwali się do władzy, szerzą a- 
aarchię, przewrót i korupcyę*, „wzywają cały 
naród polski do pogotowia przeciw kauiącej się 
zdradzie, którą należy siłumić siłą“ i nawołują 
„ogół do walki, któraby pod dzisiejszemi socya- 
listycznemi rządami Uzyskała dla Polaków bo- 
daj rówmouprawniesie z obeoplemieńcami i zdraj- 
cawi“. 

Jest to jawne nawoływanie do buntu zbroj- 
n*go przeciw obecnemu Rządowi, przygotowy- 
wanie opinii publicznej čo rnającego się dokonać 
zamachu. 

W związku z temi przygotowaniami prowa- 
dzono są wywiady o wybitnych członkach nae 
szej partyi, którzy mają być uniestkodiiwiGi | 


watelskiej są wybitni endecy: Stanisław Popow» | radykalnie. Doken $ra ich enderkie biuro wy- 
ski (Sokół, brał udział w zamachu A- dhoii 

nn na Rząd ludowy), Karol Noskiewicz, Kazi- S GRE, 448 

KODA ZOZ EDENI E AEREI RE U ESRO A , 


Z kreniki stryjskisi, 

Jeszcza 21 sierpnia poruszy. iśmy sprewg kā- 
mienicznika Aucha i lokatora jego krawca Ścitera, 
Auch zbrutalizował lokatora swego, pobił, wyła- 
mał okna i drzwi w mieszkaniu i przy pomocy 
niejakiego Stefa porozbiatał piece. 

Ani sgd tutejszy, ami starostwo mie uważają 
się za kompstenine, by wkroczyć z urzędu w tę 
sprawę — magistrat tutejszy, do którego zwró- 
cile się tut. „Ochrona lokaterów* w tej spratqie 
przóz zastępcę komisarza rząd. p. inż. Dziekoń- 
skiego po oglądnięciu „zbożnego dzieła" (zburzo- 
nege mieszkania) Aucha — oświadczył, że nie 
może polecić Aurhowi edrestaurowamia, gdyż 
magistrat naraziłby się na koszta. 

Powstaje pytanie gdzie p. Dziekeński wyczy- 
tał, albo od którego prawnika się dowiedział, 
že Msgistrat biorący w obrónę łokatora płaci 
koszta kamienicznikowi. 

Byłoby wszazanem, aby p. Dziekoński jako 
inżynier zajął się kwcstyą restiuracyi pieców i 
okien -— a orzeczenia prawnicze pozostawił za- 
wodowym prawnikom. i , 

Na wszelki wypadek jako komisarz rządowy 
ma obowiązek w myśl obowiązujących positano- 
wień wziąść w obronę słabego lokatora wobec 
(widocznie) przemożaych wpływów nieludzkiego 
kamienicznika. 

Wzywamy tedy magistrat do zrobienia po- 
rządku w tej szrawie| 

Sprawy tej ma wszelki wypadek z oka nie 
puścimy. 5 


Wypuszezenie internawanych . 
bundowców, 


Jak donosi „Naprzód“ deiegat generalny dT. 
Gałecki, wysłał wczoraj do krakowskiego DOG 
telegraficzne polecenie wypuszczenia na wolność 
dra Maksymiliana Seinfelda, adwokata ze Sta- 
misławowa, internowanego w Dąbiu, jakoteż 
wszystkich innych bundowców z Małopolski 
pochodzących, a internowanych w Dąbiu, o ile 
przeciw Bim nie toczy się śledztwo sądowe. 


Hindenburg przestrzega Francyę, 


BERLIN. W rozmewie z korespondentem 
pewnej Agencyi awserykańskiej oświadczył Hin- 
denburg, że bezcelowe są dyskusye © możliwo- 
ści wydania nowej wojny ze strony Niemiotw, 
Ńiewcy bowiem — zdaniem Hindenburga 
nie posiadają nawet dostatecznej ilosci wojska 


dia utrzymania ładu wewnątrz kraju. Trzeba- | 


by całych miesięcy dla przygotowania nowej 
wojny. A czy pam sądzi — pyta Hindenburg, 
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Lud rosyjski ma już dosyć wejny. 
GDAŃSK. 17. września. (Pat) "Tutejsze pi- 
sma nicimiecki. deBosżą z Moskwy, że w wy- 
nurzeniach prasy sowieckiej s okcenem polo- 
żeniu w Palsce, zaznaczaję się awa kierunki. 
Pierwszy usiłuje przedstawić niesowsdzezia aT- 
mii bołszewickiej jaka przejściowe, Trocki mię- 
dzy innymi cswiadczya, iż przygtysą kięski ar- 
mii bolszewickiej jest wyłącznie fałszywa lak- 
tyka dowódców. W dalszym ciąyu wskazuje 
Trocki na przygolowania bolszewików wo no- 

wej ofenzywy, na ogólną mobilazacyg ita. 
Drugi kierunek wskazaje, IŻ obecne padoże- 
nie ma froacie jest bardzo poważne. Trocki 
w inmyre artykule twierdzi, że armia czet wena 


jest zdznia, iż jud nie chee brać udzialu 
w węjnia. 
Lud rosyjski — pisze Trocki, musi się prze- 


konać, iż w chwili, gdy armia czerwona po- 
uiesio klęskę, Rosya sowiecka znajdzie się w eb- 
iiczu katastrofy. Również i Radek narzeka ka 
bierne zachowanie sig ludu rosyjskiego w woj- 
nie pulsko-rosyjskiej, zarzuca, iż lud mic mie 
rozumie, żc od wynika wejny zależeć będzie ios 
Rosyi sowieckiej. 

inao pisma rosyjskie piszą, że armią polska 
przedsiawia o wiele więksże nicbzz; itczeżstwo 
aniżeli armia dawnych antibolszewicnich geac- 
rałów Judesrtcza, Denikina i Ksłezaka. Zołnie'z 
polski w przeciwstawieniu de żŻołnicrey wspó- 


mnianych trzech generałów jest niedestępny 
dla propagandy bolszewickiej, gdyż geruje w mim 
silne uczucie patryotyzmu. 
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ago z. - Q à A 
Wiademości o Polakach na Sybsryi. 

Zawiadamiem, że pp. Jan Zakrzewski, Bo- 
gusław Karaś, Zajączkowski Tadeusz, Wasszy- 
iewicz Rudeif, Szarbot Jam, Kassoiik Józef, 
Wojciechowski Józef, Łazor Władysław, Stopka 
Aleksander, Garmik Stanisław, Petroiewicz Bo- 
lesław, Doliński Marcin i Bernaczek Karei, 
wzięci do niewoli rosyjskiej w europejskiej woj- 
nie, znajdują się obecnie na Syberyi w mieśsie 
Omsku i zatrudaieni jako siły kancelaryjne 


w Omskim guberniainem Urzędzia ewakuacyj- ' 


nym jeńców, wygnańców i robotników. Jan 
Stolarczyk, maszynista kolejewy ze Stryja, wzię- 
ty z Przemyśla, mieszka na Syberyi w Irtysku. 

Eliższych wiadomości udzieli I. £. Admini- 


jstracya „Dzieanika Ludowego“. 
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że Francya w tym czasie siedziałaby z założo- | przyp 


nemi rękoma? 

Inna rzecz — czy Niemcy potrzebują woj-| 
ska: Niewiem — mówił Hindenburg — jakie 
Są zamiary Moskwy względem Nienaiee, sądzę 
jednakowoż, że leży w interesie tak Niemiec 
jak i Francyi ma wszelki wypadek uzbroić się 
Możliwe, że rząd sowiecki szczerze mówi o swej 
neutralności, ale jeżeli mu się uda w  Ńiem- 
czech wgrymadzić tę samą sowiecką formę 
rządu, w takim razie bolszewizm z wszelkg 
pewneścią rozciągnie się i na Franevę. 

O polityce wewnętrznej Niemiec Hindenburg | 
mówić mie chciał. 


sä 


—ett— 


Aa a 20 ROZK a antal a ia e 


Nowy rząd czeski. 

PRAGA. 17. września. B. K. (Pat) Cz. B. P. 
donosi; Prezydent republikt zamianował nowy 
gabinet a mianowicie: ministrem spraw wewn. 
prezydenta administracyi polit Moraw Czer. 
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Że sportu : 
KRAKÓW (20 p. p.) — LWÓW (46 p. p.) 
W niedzielę 19. września odbęazie się w par- 

ku Tow. Zabaw ruchowych (ża rogaiką siryj- 

ską) tnatch footballowy powyższych drużyn. 

Początek o godzinie 4 popoł. Zawedy budzą 

w sferach sportowych żywo zainteresowanie, 

Drużyna krzkowska, w skład kiórej wchodzą 

najiepsi gracze „Cracovii“ i „Wisły* pokonały 

w bieżącym sezonie Wisłę, Makkabi i Jutrzen- 

kę w Krakowie, a grająe w zeszłym sezonie we 

Lwowie pozostawiły pe sąbie najlepsze wraże- 

nie. Śmiało można druży tę w jej obecnym 

składzie zaliczyć ‘do najlepszych drużyn w Poł- 
sce. Drużyna lwowska, kiera stanie do niedziel- 
nych zawodów w wzmocnionym składzie bę- 
dzie też nielada przeciwnikiem. 

W sobotę 18. września rozegra sią na boi- 
sku „Pogoni“ Baon wartowniezy match z 26 pp. 


nego, któremn powierzył zarazem przewodnis| Początek o godz. 4 pop. 


ctwo w radzie minisirów, ministrem «brony 
krajowej generała Huiara, ministrem poczt i te 
legrafów Dr. Fatka, ministrem rolnictwa Dr. 
Brdlika, ministrem kolsi Dr. Burgera, ministrem 
opieki społecznej prof. Dr. Grubera, ministrem 
dla ujednostajnienia ustawodawstwa Dr. Faj. 
nora, Mia. aprowizacyi Dr. Pruse, min. spraw 
zdrowotnych Dr. Pro:haskę, min, spraw zagr. 
Dr. Benescha, main. Skarbu Dr. Englischa, min. 
szkołnictwa prof. Dr. Susta, min. sprawiedliwo- 
ści Dr. Powelsę, min, handlu Dr. Hotoweca 
Å 


T 


chory. 

FRANKFURT nad Menem, 15 września, Sten 
zdrowia prezydenta Deschanela niespedziewanie 
pogorszył się znacznie. W politycznych kołach 
panuje przekonanie, ze nieuniknione są w nie- 
dalekim czasie nowe wybory na prezydenta Re- 
puLjisi 


|Peezydni republiki franeuskiej ciężko 
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Kawiarnia i restauracja przy ul. Trzeciego Maja L 12. Najwapanalnzywe Lwowie komfort 


Kinoteatr Pasaż KIS 


Niezwykły se nsacyjno- 
awaniursiczy dramat 


irmana WNiicepiam=sknA I sha Kp. w 5 aktach. 


SĘ Gd dziś mm ' Dzuponienie programa 


DSŁOSZEWIA. IK | ka” 


` 
JIDOEGUCHKIWIEJ i PRAZE EFrLE 


RYSEK | = = ŚWIERZBY = 


T występujące Jawo krosty CAATŁUNP E 


MASĆ Dr. HELMERICHA 


CENA: 10 Mx., 20 Mk i 30 4 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mic 


 |GITOWNY AMP AD i WTMÓW 


: IPEA I Ama, (ROR. PLM GUISO 


Yy 
El perłowy praw. „Dostala“ co mycia twarzy, 
cudewnie uyiększa cerę. 


© F: 
"| 5 La PAŃ È b, 


|. 
2 pasy menstruacyjne (miesieczne) oraz 
a 


łwowsKajEzsty rzerabia, farbuje 
Pierwsza parowa far- Futra em cN kupuje 
biarnia i pralnia chemicznaji przyjmuje də komisowej 
Maryi Zduńczyk i Jana Ga-'sprzedaży władystaw Solik, 
wrońskiego — Lwów, Królsjotecnie Lwów, ul. Chorąż- 
Leszczyńskiego l. 9. bocznalczyzny 5, drugie piętro róg 
Gródectiej — przyj mujejAkademickiej. 
a agogrose Go far- ammm 
wania i  chamicznezo a meskie z dzikich 
Czysaczonia. 217- Fatro koni oxazyjnie do 


wkiady do tychże poleca 
Dom haadlowy S. EFPEULVYESFR.AM. 
ZWÓW, U ad dE 


ok > Królowej 
$ ade JSdWIEĆ 25, IL p drzwi Nr. 1. 
Konkurs EET A przez cały dzień. 

znaj Awe 2 gtoszene|Przvimulę szycia 
Rada nadzorcza. Zgłoszenia H a: 

wnestć należy na ręce tow. rzyjmuję SZYC: 


5 n Loo Nu i «ap „RK T w | 
Sochy przy ul. Pieszej |. z |damskich sukień, bluzek, 


Męskie, damskie i Gziecinie kapelusze | = nn : 
ra Antenisgo ESiumenfelda 


kostyumów i t. d. tak nowe przerabia na najnowsze fasony, 15—15 


GR i8pak a do roznosze- fana lk Jirnesfiatd piewszo! zędaa pracewuia kapeinszy $ jk 74 m A pe Rosmety- 
i 5 l ka ska. Choro 
„ka Bute” - Po ardzo niski A cenach ar BA Eś b HE 6. EB AW. SUR A A ROIG Lampy a A 
Puchstava Legionów 21. staba Legionów 21. Joi ea 2. I. p. (ganek Lwów — Rynek 14. (na I. piętrze). gi. welizacym. Eadoskopia. Diatermia. 
u Lwów, Kiementyn Taisia) | (skok beia awa. 
„Zgubiono |, Say fesat IN UR 

artisi czerwony skózanyjp męskie i dzie- 

b, rzejeździe tramw. 6—L. Damskie, cinne kape- 


worca głównego zawie-|iusze, hurtown e i częściowo, 
Far legitymacyę i deku jstare przerabiam na naj- 
meuta, wojskowe na nazwi- nowsze fasony 
sko Kucharskiego Az "wr orzyja amsixi 
proszę łuskawego znalazcy! 
9 zwrot tychże dokumentów |SS Ai p my parowej zę 
za wynagrodzeniem 1900 Mk: fabryki Tow. Kaselusznikó w 
dd Vakna AESGA wozddł składnica Lwów Kościelna 8. | 
jaówsko 2 21. j gmach izby rusz tu 


JE WISCWICTWIpaypentcsie tareuisze 


ołeca się i A l. „0, w Kap draq 
p $ damskie, męskię i dziecinne po cenach 


73N, TEWSTTJSIKA (W! Bal dieken rodak LM 5 fabrycznuch poleca: 
za z a zr |I-SZĄ KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY 


RUDOLFS REHUWELTE 
Dawow, Bailozowa 3. 


% Wszelkie przeróbki damske i meskie wykonuje 
$ ua najnowsze formy bardzo starannie. 
5 


Kościół derik in Enie. 

W imię krzyża 

Lutnia robotnicza . 1 

W kwestyi wychodźctwa rob. polsk. 
do Francyi s a» 

Z dziejów prasy socyalistycznej 


2 kezy 2 kozy miod BIE zie z z 
kały się w po- ę 

niedziałek Do odebrania Dwóch. bia iacharzy 

Sygniówka wielka, pod lasem|zgolnych poszukuje firma 

u Dempniuka |. 178. Cwenarski Stanisław, Lwów, 


p Staszica 5. Chłopaków tylko ea 
PamieszkaBiE  |poiskich przyjmie do nauki |B W A M SPE: -. * |. Od roku 1830 istniejący ` 
składające się z 1 Jub 2a UES AETI Ay UE Pro rokator ES: HANDEL HERBATY iKAWY 

psko! i kuchnt z komfortem Udzielam lekcye: ; urzliwej daby . s 


Ciernie Sląskie . . 
Socyalizacya ! Rady Robotnicze . 
Rady Fabryczne i Związki LA ROMĘ 
| Quo Vadis Polsko? e . i 
Demokracya kościuszkowska wać 
Kalendarz Ludowy z r. 1920 
Sprawozdanie Kom. CZ Klas. 
$ Z. Zawod. . £ 
t Rocznik Spółdzi elczy Z RINS 
0 jak założyć rob. stow. 2 któy 
Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. 
Od przewrotu listopadowego - . 
Sprawozd. z pierwszego wę 
Klas. Z. Zawod. v 


oszukuje bezdzietne mał- angielskie, 
ństwo. bliższa wiadomość fraacuskie, niemieckie j 

w sklepie J. Grubera ullszkolne Kappaporta 9, II. p. 

Sykstuska 6. Iłowska. /1—3 


|EDIGUBDA Ri BIEDLA | 


PTE LWOWIE, ui. Pri widok "rack : 3 | 
poleca 


HERBATĘ ANGI MGSM 


w najprzednieiszych gatunkach. 
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GZASIĘT 


CHEROMY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
j e lączy spooyalistm cdr. 
TALIO, wlia Wy miecowycu L 1I. 
Wstug kiwanie preparatu Nes Salysrsanu tylko przed- 
połudsitiem, 572—26 


|: Hzteryały BAZIEŻDWA | 
M głównie dla ludu i robotników w cenie f 
I od 50 do 150 Mk. oraz koce w cenie 
miS ód 120 Hk. do nabycia 'w magazynach 
Biura Surowców 102—6 É 


| Izby kandloweji przemysłowej 


| we Lwowie — ul. Bourlarda 5, 
między godz. 9—1 i 3—6 ponoł. 


$ Zasady komunizmu E : p 
Historya rewolucyi francuskiej i 

| Historya komuny paryskiej 

A O międzynarudówce . PAŁ ME 
Gorki o Rewolucyi bs szew ickiej . 


"M: ET sz EC 34 UNA 


i TLT 


w Ludowem Tew. Wydawniczem « 
Lwów, cl. Spkstuska 21 


, z I BIBUŁAI CYGARETOWE | 
| n jlepszej jakości do nabycia w fabryce: ę 


J. i N. PERLMUTTERÓW | 


e sk” ul. taaa I. 4, 3 |- 


u pia 


TEATR STYLOWY Wyświetla od 17. do w września b. F sensacyjny dramat pod tytułem: Deberowe : aa an ia 


mu Jon Y inienie 
EE (y na. ; programu ony żę 


zo lea a starego 


i wszelkie inne druki wojskowe 
wykonuje drukarnia 


: ign. Jaegera we Lwowie 


Zant. nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 5 | A. Goldmana wa Lwowie, Sykstuska 18, 


i 


